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WYCHODZI W KAŻDĄ NIEDZIELĘ 

REDAKC..JI ADMINłSTRAC..JI: SANDOMIERZ, WYDZIAŁ POWIATOWY. 

Sandomierz, 29 lipca 1934 roku. 
~----------------------

POWIATOWY KOMITET POMOCY DLA POWODZIAN 

o B'YW A TELE! 
Ogromna powódź nawiedziła równlez l nasz powiat. 

30 tysięcy morgów zniszczone. 

Nr. 30 

S2 wsie zalane, 20 tysięcy ludzi bez kawałka chleba. 
Rząd nasz pośpieszył z do 'aźną pomocą nawiedzonym klęską. 

Rozmiary zniszczenia są iednak tak wielkie, że tyl~(o wysiłek całego społeczeństwa ~ 
ulżyć poszkodowanym. 

Wzywamy przeto wszystkich obywateli do meslema pomocy nieszczęśliwym ofiarom 
dzi. 

Nikt me mo ze uchylić się od złożenia ofiary na pomoc dla powodzian. 

Do przeprowadzenia zbiórki zostały zorganizowane Komitety 'Gminne, które przyj

ofiary w gotówce j w naturze. 

Śpieszmy z datkami, bo ludność Powiśla czeka na naszą pomoc. 

P R O T E K T O R A T Z B I Ó R K lOB J Ę L I: 

j. E. ks. biskup Włodzimierz Jasiń ki, 

Dr. L. Polanowski . starosta sandomierski. 

Płk. L. de Laveaux, d-ca 2 p. p. Leg. 

Dr. Stanisław Krawczyński, poseł na Sejm. 

P O W I A T O W Y K O M I T E T Z B I Ó R K ł: 

A~amczyk Jan z Turska Małego 
łoz. Czajkowski St., dyr. cukr. Włostów 
Mgr. Głażewski Wł., sekr. Wydz. Pow. 
H jnrych T., dyr. K. K. O. w Sandom. 
Jacobso n Stefan z Krukowa 
Karski Szymon z Włostowa 
Kołacz Józef z Piekar 
Lasota Wł., wójt gm.. Klimontów 
Łempicki Antoni ze Slupczy 
MusieIski A., burmistrz m. Sandomierza 

Niwiński Adam z Niedźwic 
Piątkiewicz Fr., dyr. O. K. R. w Zdano wie 
Podsiadły Wojciech z Jezior 
Prochowski M., insp. samorządu gminnego 
Siwecka Marja z Sandomierza 
Struiyński W., prezes Rady Pow. B.B.W.R. 
Świeiyński Kazimierz z Wilczyc 
Wą~owicz Jan, wójt gm. Samborzec 
Zdyb Stanisław z Dwikóz 
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Klęska powodzi w 
Prasa cod 'denna, zwłaszcza krakowska, przepeł

niona jest wladomościarni o stratach i okropnościach 
powodzi w województwie Krakowskiem. 

O naszym powiecie zaledwo parę słów można 

tu i ówdzie się doszukać, a przecież nasz powiat 
nadewszystko ucierpiał i straty nasze będą olbrzymie. 

Tragedię, jaką przeżyły miejscowości, leżące 

nad górskiemi rzekami: Dunajcem, Popradem, Rabą 
i innemi, szeroko roznieśli po Polsce w mniej lub 
więcej jaskrawych barwach reporterzy, - powiat 
Sandomierski przeżywa niemal sam swą ciężką dolę · 
I gdy tam raptowny przybór .wód tak samo rap
townie przeminął, dziesiątki tysięcy mórg w Sando
mierskiem stoi reszcze pod wodą i stać będzie jeszcze 
długie dnie, a grozę położeQia powiększa fakt, że 

w chwili, gdy to piszemy (24.VIl) pada bez przerwy 
deszcz, rozmiękczając nadludzkim wysiłkiem urato
wane wały jedynej nie 7.alanej gminy Dwikoskiej, 
której stan mimo spadku wody na Wiśle nadal nie 
przestaje być groźnym. . 

Tragedja powodzi w naszym powiecie rozpo
częła się dnia 17.Vll. Przy nieznacznym wzniesieniu 
wody na Wiśle 1 m. 70 cm. nad normalny stan wsku
tek ulewnych deszczów wystąpiły w nocy wody 
Koprzywianki i Czarnej ze swych brzegów, zalewając 
najbliższe pola. Pierwsze znalazły się pod wodą: 
przedmieście Koprzywnicy i Zarzecze. 

W dniu 18-ym lipca woda na Wiśle o godzi
nie 6 rano przybrała do 3 m. 38 cm. Pod wodą 
znalazły się: Maśnik, Rybitwy i Rudniki w gminie 
Połaniec, a o godzinie lO-ej wody Koprzywianki 
przelały się przez wały zatapiając Swiężyce i Luko
wiec, zagrażając całej dolinie Koprzywnickiej i od
cinając połączenie od szosy Sandomierz - Koprzy
wnica. Około godziT.;f 12 połącLenie to zostało zu
pełnie odcięte, a choć wały od Wisły jeszcze trzy
mały się, klęska była nieunikniona. O godz. 13 m. 30 
woda przeszła przez drogę Koprzywnica - Rado
wąż i dosięgała wałów wiślanych od strony lądu. 

Jedynym ratunkiem ludności został wał wiśla
ny, lecz niebawem i na nim znalazła się woda, w wielu 
miejscach przelewając się z Wisły. 

W najgorszem położeniu znalazł się Radowąż, 
położony przed wałami - to też jeszcze tego dnia 
rozpoczęła się ewakuacja ludności i zwierząt z zala
nych już po parapety okienne domów, 

Do wieczora przewieziono ludzi i dobytek w 
bezpieczne miejsce do Tarnobrzega. 

Woda wciąż rosła. 
Nad wieczorem dnia 18-go cała dolina Koprzy

wnicka znalazła się pod wodą oraz nadbrzeżne wsie 
gminy Łoniowskiej. 

W nocy przerywa Wisła wał między Matjaszo
wem a Szwagrowem, zalewając dolinę gmin Osiek 

• •• naszym pOWieCIe. 
i Tursko. Szwagrów, Niekurza, Matjaszów, Nak 
Łęg, Lipnik, Długołęka i inQe nadbrzeżne osi 
rankiem dnia 19-9o znajdują się pod wodą. S 
wody podniósł się do 5 mętt"ów ponad normę. 

wieczora tegoż dnia woda zalała całe Powiśle 

Połańca po Sandomierz. Groźna sytuacja stworz 
się pod Bogorją, gdzie w nocy jeszcze przerw~ 
wał wiślany u ujścia Koprzywianki rzucił olbrzy 
falę na dolinę Skotnicką. 

Wieczorem dnia 19-9o zalanych już jest 35 ~ 
lecz woda wciąż przybiera. O godz. 13. dnia 20 
osiąga stan wody pod Sandomier"lem swój kulm' 
cyjny punkt: S m. 52 cm, Zalanych już jest 52 \\ 
i 30 tysię.cy mórg. 50 kilometrów wzdłuż Wisły, 
w niektórych miejscach do 7-iu klm. wgłąb zal 
woda. Połączenie szosą Sandomierz - Koprzyw 
- Osiek przerwane, bo na szosie woda. Utru 
to niezmiernie akcję ratunkową, która odbywa 
jedynie od strony Wisły. 

Dziś 25 lipca woda spadła natyle, że j uż 
grozi uratowanej gminie Dwikoskiej. Straty, ja 
poczynił zalew, tylko w samy"ch plonach wyna 
4 miljony złotych. Klęsce powodzi uległy następuj 
miejcowości: 

Z gm. Sambol"zec: 

1. Koćmierzów domów 40 mieszko 248 
2. Złota 

" 74 
" 

613 
3. Zawierzbie n 21 

" 
154 

4. Doły Mich . 
" 1 

" 
17 

5. Samborzec 
" 51 365 

6. ZCtjezierze 21 133 
7. Ostrołęka 

" 23 
" 

169 
8. Skotniki 

" 68 
" 

422 
9. Bogl)rja (S) 

" 
63 

" 
387 

10. Zawisełcze tJ 36 196 
11. Andruszkowice ? ? 

..--'I 

Razem domów 398 mieszko 2704 

W gm. Kopl"zywnicy: 

12. Kamienjec- domów 17 mieszkańców 11' 
13. Świężyca 

" 39 
" 

23t 
14. Ciszyca 

" 28 
" 

H= 
15. Speranda 

" 2 
" 

3t 
16. Błonie 

" 3S 29' 
" 

17. Łukowiec u 17 16' 
" 18. Radowąż 

" 14 
łI 

111 

19, Krzcin 
" 80 4 

" 20. Przewłoka 
" 22 19: 

" 21. Kępa Nagnaj. " 11 
" 

9~ 
~ 

Razem domów 265 mieszkańców 1 Z 
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Chodków domów 68 mieszkańców 434 
Łążek 

" 
20 

" 
129 

. Gągolin 
" 

16 " 89 
Otoka Gąg. " 6 

" 
32 

Bogorja 
" 28 

" 
167 

Grabina 
" 

8 
" 

34 
Otoka Grab. " 30 

" 
192 

176 mieszkańców 1078 

W gm. Osieka 
Długoł~ka domów 54 mieszkańców 303 
Gaj duch. ,. 9 " 

36 
Lipnik 

" 
19 

" 
115 

Kąty 
" 

15 .. 99 
b,g .. 11 

" 
61 

Mikołajów 
" 

21 
" 

118 
· Osieczka 

" 
98 

" 
561 

Gai Osiecki 
" 

5 
" 

20 

232 mies'lkańców 1313 

W Im. Tursko W.l 
Nakol domów 22 mieszkańców 163 
Sworoń 

" 29 
" 

164 
· MaŁjaszów 

" 
57 " 285 

Szwagrów (f) " 9 " 
300 

1. Niekurza 62 " 365 
Turska M. 61 ,. 386 
Zawada 19 " 

123 
Trzcianka 30 .. 406 

Razem domów 289 mieszkańców 2192 

• Maśnik domów 6 mieszkaców 46 
Rybitwy 29 

" 
173 

• Kępa G. 10 
" 62 

Razem domów 35 mieszkańców 281 

W gm. RytwianYł 

I 
Rytwiany 
Kłoda Danych na razie 
Niedziałki brak 

· Rudniki 
Wymysłów 

zalanych domów bez gminy 
ny jest 1373, poukodowanych miesz-

9395. 

z pomocą braciom swoim, 

dotkniętym powodzią! 

że niemowlęta ich nie mają 
co jeść i na czem spać! 

Wiadomości 
z MIASTA 

Zniszczenia od powodzi w naszem mJeSCJe 
są bardzo poważne, Największe straty są na drodze 
od mostu kołowego do Zawichosta, której mimo 
nadludzkich wysiłków nie dało się obronić. Woda 
zniszczyła wybudowany wał ochronny na tej drodze 

około baraku Zarządu drogowego i przelewając si~ 

zmyła doszczętnie cały nasyp drogowy na długości 
około 40 metrów. Mniejsze zerwania tej drogi są 

jeszcze w kilku miejscach od tej wyrwy. Boczne 
szkarpy tej drogi na całej jej długości mniej lub 
więcej się obsunęły. Droga od browaru do mostu 
posiada jedną wielką na 30 metrów wyrwę głęboką 
na 2 metry oraz osuni!(tą szkarpę od strony spich
lerza i liczne ~ęknięcia w samym wale drogowym. 
Drobne uszkodzenia ma wał drogowy od spichlerza 
do mostu, je t on w danej chwili jedynem połącze
niem dla Sandomierza do stacJi kolejowej. 

Znaczne uszkodzenia, jednak mniejszych rozmia
rów, bo tylko po szkarpach ma droga Sandomierz 
-Koprzywnica na terenie Krakówki, natomiast wał 
ochronny wiślany, biegnący od Krakówki do Koć
mierzowa jest doszczętnie zniesiony. 

Niebezpośrednio ,od powodzi, ale wskutek 
deszczów podmyta została ulica Biskupa 1asińskieio 
od ulicy Zamkowej do mostu nad płynącym pod 
nią strumykiem. Woda poczyniła w niej liczne wyrwy 
leje i pęknięcia. Ruch kołowy na niej został zamkni~ty, 

Prócz tych szkód w kilku miejscach zanotowano. 
osunięcia się zboczy góry od strony Wisły i Piszczel 

Stan wody na Wlile w krytycznych dniach' 
powodzi pod Sandomierzem. 

dnia 17.VII godz. 15 m. 1.70 

" 18. " " 7.30 Ił 3.38 

" lO .. " 10 Ił 4.10 

" " " " 15 " 
4.60 

" .. " " 20 ,. 4.91 

•• " 
,. 

" 23 " 4.97 

" 19. " " 6 " 5.05 
JJ " " " 10 ., 5.00 
.. .. " " 20 5.15 

" 20. " " 9 " 5.40 

" " .. 13 " 5.52 

" 21. " " 4 " 
5.25 

" 
22 ... " 

9 " 5.16 

" " .. 20 
" 

4.90 
II 23. " " 6 4.67 

" " .. " 
12 " 4.61 

lO " .. .. 16 " 4.50 

" 24 " " 
6 " 

4.36 

" " " 
Hi .. 4.18 

" .. " " 20 Ił 4.10 
,. 

" .. " 22 4.06 
., 25 .. " 

2 3.96 

" " " " 4 " 
3.93 

,. " " " 
6 ,. 3.90 

.. 26 11 " 
6 " 

3.45 

" " .. " 
8 

" 
3.30 
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o dawnych powodziach. 
Fowodzi w dawnych czasach było bardzo wiele, 

były wiC(ksze i mniejsze. Naogół corok spadało w 
dorzecze Wisły po 3-4 wylewy. Wymieniać więc 
wszystkie byłoby rzeczą zbyteczną. Ograniczę się 
tedy tylko do tych, które przybrały charakter klęski 

narodowej. 
Wiadomości o powodziach, oczywista, czerpie 

się tylko ze starych kronik, a te mówią o całej Pol
sce w takich wypadkach. We wszystkich wypadkach 
powodzi przecid trzeba mieć jedną rzecz na uwadze, 
mianowicie to. że w dawnych wiekach San wpadał 
do Wisły daleko bliżej Sandomierza niż obecnie, że 
zagęszczenie rzeczne na Zawiślu, jak wtedy nazy
wano prawy brzeg, było pod Sandomierzem bardziej 
skupione. bardziej zwarte. stąd też i skutki powodzi 
były daleko straszniejsze. 

Najstarszą taką wielką powodzią, która ogarnęła 
całą PoJskC(, była powódź w r. 1221. Znany nasz 
historyk Długosz, kt9ry zaczerpnął o niej wieści 

z dawnych kronik, tak o tym wylewie powiada: 
"Od świąt... Wielkanocnych aż do jesieni ciągle 

padające deszcze i słoty takie sprawiły wylewy rzek, 
iż dla nadzwyczajnego wód wezbrania lękano się 

w kraju powszechnego potopu. Ta straszliwa i nie
zwykła powódź zniszczyła prawie zupełnie i zalała 
wiele wsi nizinnych, przeszkodziła~ siewom wiosennym, 

Kronika Sandomierska 

z lał 1638 - 40. 
znów popłynęły dla magistratu dni ciche, 

s)okojne, przerywane jedynie aktami kupna sprze
daży, zapisami długów i t. p., lecz i tego było nie
wiele. Urząd radziecki w tym czasie ma do zapisa
nia jedną jedyną większą sprawę. a właściwie wy
prawę burmistrza Jana Dzierzegi, urzędującego w 
zastępstwie Jana Sebestjańskiego, i rajców Wojciecha 
Pszonkiewicza i Stanisława Miki. którzy na żądanie 
szl. Macieja Grądzkiego (Grockiego i Gruckiego) 
jadłł 25, II. na Złotniki, aby zobaczyć wycięte sos
ny a-raniczne, o co już poszkodowany zaczął spra
wę. Czas był gołoledźny. więc dygnitarze miejscy, 
zobaczywszy ścięte sosny graniczne, nie wchodzili 
juź do lasu, aby przyjrzeć się pościnanym i okrze
sanym choicom, a nie poszli "dla sJiskości". (f. 35) 

W tym tei czasie. mianowicie w d. 22. II., za
łatwiono bardzo ważne dla miasta sprawy, mianowi
cie cały szereg dzierżaw. Na te uroczystość zebraH 
się i Jan Sebastjański, któremu wypadło wtedy zwy
kłe czterotygodniowe hurmistrzowanie, i panowie 
Rada miejscy: Jan Dzierzl(ga, Wojciech Pszonkie
wie, Stanisław Mika, Walenty Stogniew, urzędujący 
rajcy. orat Maciej Piekarski, Marcin Ornas, rajcy 
dawni, pozatem wójt zastępca, Wojciech Gurczyńsk\, 

a co w jesieni posiano, to zniszczyła doszczętu; z tei 
plagi ocalało niewiele tylko mieisc, gdzie ' pola na 
znacznych wzgórzach i wyżynach były położone", 

Klęska ta ogarnęła i sąsiednie kraje ... "gdy bydlu 
domowemu , paszy zabrakło, ginęły najpierw obory. 
a potem przyszedł głód ciężki, który trzy lata nie 
ustając, moc ludzi wytępił. a zwłaszcza wieśniaków, 

a to dla braku żywności i przy tern tak dalece, że 
wiele wsi i miasteczek, ogołoconych z ludnoścL 
stało pustkowiem. Klęskę tę. ... powiększyła jeszcze 
sroga i niezwykle ostra zima ... Był nadto ciężki po, 
mór na bydło i trzodę'. 

Przy rozpatrywaniu tej klęski należy pdmiętac 
o tem, że wygląd ówczesnej Sandomiersczyzny b1t 
zgoła inny niż dziś. Zawiśle było jednem lesis tem 
bajorem, przez które nawet i tatarzy. zimą najazdem 
chodzący, przedrzeć się nic potrafili. Bajoro to mialo 
wprawdzie osiedla i pustoszą nie było, gdyż i It 
człowiek znajdował warunki do życia, sadowiąc si~ 
na pagórkach, po których spaceruiące Wisła i Sat 
nie zostawiły nawet śladu, jak to mamy w Nadbrze
ziu, dawnem zawiślańskem przedmieściu Sandomierza • 
które miało jeszcze w XVII wieku pagórki, po których 
dzisiaj tylko nazwy ocalały. Lewy brzeg Wisły, cale 
dzisiejsze bezleśne pogórze, jeszcze w ubiegłym wie· 
ku miało znaczny procent lasów, które padły p 
siekierą· 

Dzisiejsze słabe strugi rzeczułczyny były da 

stanął z panami ławą - przysiężnik;: Marcinem Oym' 
kowiczem, Bartłomiejem Szpatem, Wojciechem Wol' 
skim i Stefanem Miklaszewiczem, przyszli też i zna' 
czniejsi z obywateli, a zarazem starsi cechowi: J~ 
Dobek, Jan Tworek. Andrzej Kucharczyk, Adar. 
Studziński, Błażej Tworek, i Wojciech Zawołowi 
i Jan Dziwacki i Wojciech Miłczowski, i Jan Zacze' 
i Krzysztof Łabecki, i Szymon Greglowicz, krawiei 
byli też i Jan Strzetelski i Stanisław Mazurkiewi' 
a reszty drobiazgu, która na akt ów przyszła, n' 
sposób wyF czać. Całe to wiece "stosownie do zw~ 
czaju od czasów starych idącego" wydzierżawil 
opłaty mostqwe1) Jakubowi Sebastjańskiemu, pis 
rzowi wójtowskiemu, za zł. 84, przewóz za zł. 11 
Stanisławowi Kłaczkowi, zeszJorecznemu dzieriaWc~ 
który na całej tej dzierżawie wyszedł w r. 1637 ta' 
jak to się jeszcze mówiło, "jak dudek na wieprz'<3ch

r 

gorzał~ czyli palonkę wydzierżawiono za 60 zł. J 
kubowi Kochańskiemu. piwo przywoźne, dopu l 
czając do propinacji tylko rakowskie i zwoliński 
oddano za 80 zł. ławnikowi Wolskiemua), zaś cegi 
lnię, która ~ówczas znajdowała się gdzie i (bisie: 
sza t. j. za Zmigrodem, pod Mokoszynem, dano raj 
cy Pszonkiewicowi. Z tym ostatnim widocznie d 
ngody o cenę nie doszło. gdyż opłaty ozierżaWJI 
nie podają akta, w których widać w tern miejsC 
przestrzeń pustą , lecz Pszonkiewic mógł sobie ni 
wiele z miasta robić, gdyż trzymał je w garści, jak 
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w wodę, gdyż zasilane były wy

przepadłem i rzeczkami. Na 
tylko terytorlum miejskiem dawnego Sando
przepadło od w. XVII tylko ośm takich strug 

ć silniejszych, bo pozwalających na prowa-
gospodarstw rybnych. Pamiętać też trzeba, 
iejsze łąki to dawne błota. Biorąc to wszyst
uwagę, można sobie wyobrazić, jak mogła 

taka wielka powódź w ówczesnych czasach, 
podobnego możemy dopatrzeć się dzisiaj tyJ-
eś w nietkniętych przez człowieka puszczach 

taką klęskę straszliwej powodzi przy
k 1235, gdy oziminę mrozy wytępiły, jarzyny 

przyczyny, "słot ustawicznych i zalewów po-
" 
1253 upamiętnił się w dziejach" straszną 

ą, jakiej w Polsce nigdy jeszcze nie widzi a
em od świąt Wielkiej Nocy aż do dnia 

dniem i nocą deszcz padał we wszystkich 
Polski,.a z tej ustawicznej słoty wód wyle
stały takie, że po wszystkich płaszczyznach 

ach, albo gdzie w bliskości strugi się znajdo
powódź poznosiła zboża, a po polach i niwach 
było statkami pływać jakby po rzekach; do 

zboża szukano miejsc wzgórzystych. Przez 
inapaści litwinów ziemia Wiska w step 

pustynię zamieniła się." 

ubiegłym Magistrat jego pieniędzmi zała
y wojenne. Wszystkim dzierżawcom opła

, ....... "~~ na raty. wyjąwszy jednego tylko Ko
iego, któremu kazano płacić natychmiast. To 

flakowe potraktowani~ d7.ierżawców tłumaczyć 
zapewne tylko podejrzeniem, że Kochański jest 

I tony przez kogo innego. Uzasadnienie tego 
Uszczenia mamy w osobie, która ręczy miastu, 
. chański zapłaci: jest to pan rajca Stogniew. 

ymczasem w d. 26. II. wypływa na wierzch 
na zego starego znajomego Perki, który wy
przed Radą domagając się wysłania na Z/o
-zajętego mu przez Dzierżęgę majątku ław-

którzy by dokonali na miejscu oględzin strat, 
przez skarżącego w nieruchomościach. 

Pan Baltazar żaląc się ,,0 gwałtowne dóbr 
. : .. przez niego (Dzierżęgę) pobranie ... 
lakO swoich własnych używanie" i do wej 

. dosyć żałosnei propozycją ... przyszy
ł przychylając się jako ... prawa mniej świa
zgłas'l.a wykaz ruchomości, zajętych mu przez 

. ,i prosi, aby Panowie Rada wyrokiem 
zon~~~ "nachylili", a jego "z żoną i z dziećmi.. 
rocdl do własności. 

Akt ten jest nadzwyczaj ciekawy, gdyż podaje 
prawie całkowitego inwentarza ruchomego 

przedmieszczanina. 

Tedy na gumnie zajęto Perce: żyta 30 kóp, 

l tak, wędrując przez wieki ubiegłe, moinaby 
wyliczyć klęski za klęskami, rok powodziowy za ro
kiem przytaczać - lecz ograniczoność miejsca poz
wala tylko na skromną notatkę. Zaznaczyć przecież 
tu muszę, że po każdej takiej powodzi oprócz gło
du przychodziło "powietrze", a więc mór, cholera, 
tyfus i inne. 

Dla nas specjalnie ciekawe będą te p0wodzie, 
które wpłynęły na zmianę terenów w Sandomier
skiem. Były to wylewy drugiej połowy XVII wieku 
i cały XVlII wiek. W czasie wielkiego wylewu, bo
daj że przy wiosennem ruszeniu lodów r. 1661 (data 
niepewnaJ) Wis/a przerzuciła się bardziej ku wscho
dowi i Koćmierzow, który w owych czasach leżał 
na Zawiślu, znalazł się teraz na lewym brzegu. Zmy
ło wtedy i owe pagórki w Nadbrzeziu: jeden, gdzie 
było grodzisko, i drugi, dalej od Wisły leżący. Po 
tym czasie nie figurują ono JUZ w aktach miejskich. 
sandomierskich i nie służą za granice posiadł o· ci 
sąsiedzkich. 

Jeśli chodzi o najbliższe nam latami powodzie, 
które udało się do tej pory w aktach sandomierskich 
odgrzebać, a które wyrządzonemi klęskąmi mogą 
być równe tegorocznej klęsce, jest to powódź r. 
1713, która również na lipiec wypadła i równi eż 
ulewnemi deszczami była wywołana. Niosła wtedy 
Wisła nietylko zboże i domy, lecz i trupy ludzkie i 
zwierzęce, Ludzi pogrzebiono pr~y nieistniejącym 

tyleż ięczmienia, taką samą ilość owsa, pszenicy 15 
kóp, i grochu 5. Perka podaje zarazem, jak sypało 
zboże, więc żyto 3 korcy z kopy, jęczmień 4, owies 
jeden po 8, a drugi po 6 korcy, przenica po 2 /I, 

groch po 2 1'2 korca; tei z kopy. Ceny na zboże 
takie podano: żyto po 3 zł. i 6 gr. korzec, jęczmień 
po S zł., owies po 2 złote, pszenica po 6 zł., groch 
8 zł. Ocenia sobie Perka słomę po 1 zł. ko~ę, sno
pki zaś po 1 gr,. Siana zebrał z całego majątku za 
30 zł. 

(c. d. n.) R. Koseła 

I) mostowe - oplata za przeiechanle mostu. znana już w 
oajdawniejSl.ych czasach. gdyż spotykana jako .. rooslne

M 

w do. 
kumencie z XII. w .. Prawo pobierania masłowego pnysługiwato 
każdemu. kto wżniósl znaczruejny most na drodze publicznej. 
Ponieważ działy się WSKutek tego nadużycia, prawo wymagało, 
aby na każde takie pobieranie mostowego była oodzielna uch· 
wala sejmu. Ile miasto pobierało od konia nie wiadomo, jednak
ie chyba nie więcej nad półgrosza, jak to było w XVU. w. pra
ktykowane w mnych miejscach. 

2) wieprzki - dawna, dziś zapomniana nazwa agrestu, 
8) w XVl. wieku cieszyło się w Sandomierzu popytem pi' 

wo przemyskie. Rada miejska zezwalała tylko na jego propioa~ię: 
4) mógł t~ być oWies t. zw. zimowy, t. i. dojrzewaj,cy lUZ 

po sprzęcie wszystkiego zboia; z tego poszła jell'O .uwa, choć 
nie był oziminą. 
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dziś kościele św. Hieronima i przy kościele św. Pa
wła, trupy zwierzęce gniły po wiklinach. Przyszła 
też za tern zaraza, którą cechowały raptowne zgo
ny, i grasowała przez dwa lata zmniejszając dosyć 
silnie już i tak słabe zaludnien!e miasta. 

Z podanych powyźej tylko tych trzech opisów 
(a możnaby ich podać daleko więcej) powodzi nie
przewidzianych, a więc nie przyruszeniu lodów i 
świętojanek, widać, że były one wskutkach źawsze 
straszne. Wglądając zaś w akta z XVI. XVII. i XVIII. 
wieków, doszukamy się przyczyny tych skutków. 
Ludność wprawdzie tak przed 400 laty, jak i dziś 
nie mogła regulować opadów atmosferycznych, ale 
mogła się bronić przed zalewem wałami. I wały też 
budowano, przynaimniei pod Sandomierzem, lecz 
niedbalstwo zarówno urzędów, jak i ludności, nie
chęć do ponoszenia kosztów utrzymania wałów, by
ły powodem, że Wisła nietylko zmiotła pagórki w 
Nadbrzeziu, ale nawet zabrała Sandomierzowi spory 
szmat góry. leżący ku Wiśle za dzisiejszą katedrą, 
domem Długosza i seminarium żeńskiem. Waliły się 
wskutek tego mury forteczne, tysiące złotych trzeba 
było wydawać na ponowne wzniesienie ich, przecież 
mieszCzanie zamiast konserwować wały, woleli kłó
cić się z magistratem i chodzić sądami aż do króla 
jegomości o to, kto ma czuwać nad konserwacją tam. 

Na pocieszenie sandomierzan można powie
dzieć, że nie tylko oni tak dbali o tamy, gdyż to 
samo mamy w latach 1760 - 1780 w Gorzycach, 
gdzie tak samo kłótnia o utrzymanie wałów, wyni-

kła między paraf ją a dzierżawcą majątku, przyc 
niła kolosalne szkody nietylko 7.waśnionym, leci 
okolicznym wsiom. R. Koseła. 

Sprawy r olnicze. 
Rejonowy zjazd Kół Gospodyń Wiejski 

w Olbierzowicach . 
W niedzielę, dn. 1 lipca, odbył się pierw. 

rejonowy zjazd Kół Gospodyń wiejskich gminy J 
kowice ltJ szkole powszechnej w Olbierzowicach. 

Na zjazd przybyło 52 gospodyń wiejskich, czl 
kiń Kół w Jurkowicach, w Konarach i w Szcze 
cach. Tak licznie przybyłych gości serdecznie 
witała przewodnicząca miejscowego koła p. Chmi 
nicka i wygłosiła referat "O wychowaniu dzie 
młodzieży". a instruktorka powiatowa, p. Billo 
w Ciepłych słowach dziękowała za liczne przyby 
podkreślając coraz większe zrozumienie zadań 
Organizacji. Na twarzach obecnych malowało 
duże zaiteresowanie - spokojnie i z rozwagą 
czyly się dyskusje. 

Następnie miejscowe Koło podejmowało g 
herbatką z ciastkarni, przyjc;cie to urozmaicono ś 
wem, deklamacjami i znakomicie odegranym dj 
giem "Dwie kumoszki" przez p. p. Piątkowsk 
RClkwiszową, wywarło na gościach najmiJsze wr 
nie, Gosposie, tak mile i pożytecznie spędzają c 
zbliżają się wzajemnie, wytwarzając przemiły nasłI 

Jednogłośnie więc postanowiono urządz~ć 
ściej takie zjazdy i coraz w innym punkcie; nast 
ny zjazd odbędzie się w Szczeglicach we wrześ 
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